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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. 


Sprawa wywłaszczenia w delegacył węgierskiej. — 

Kweostys otwarcia uniwersyteta warszawskiego. — 

Zmiana kuratora okręgu naukowego wileńskiego. 

Franse w Paryżu, — Tajemniczy strzał do gimna- 

zyum karnewskiego. — Wydanie Mac Leana przez 
Rajzulego. 
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Pelegacya GĘŚIELSIIU, 


(Teiegramy „N. Reformy“ z 8 lutego.) 


Wiedeñ, Węgierska delegacya obradowała 
wczoraj nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

Del. Thaiy omawiał sprawy marokań- 
skie i zapytał ministra, czy ustanowiono linię 
graniczną, od której wojskom francuskim wol- 
no sis posunąć. 

Del. Kmethy zajmował się przedewszyst- 
kiem mową ministra spraw zagranicznych w ko- 
misji deiegacyi austryackiej i oświadczył, że 
Węgry mają zagwarantowane prawo saimodziel- 
ności. 

Następnie oioawiał pruskie przedłoże- 
nie o wywłaszczeniu Polaków. W par- 
lamencie austryackim zajmowano się tą sprawą 
ze stanowitka słowiańskich interesów. Mowca 
nie chce, aby jego mowę uważano za echo 
skarg słowiańskich zastępców ludów w An- 
stryl. Chce także wstrzymać się od wszelkiej 
ingerencyi w Sprawie obcego państwa, z któ- 
rem Węgry Znajdują się w stosunku przymie- 
rza, co nakłada także obowiązki etyczne. Przy- 
tem jednakże Węgry mają moralny obo- 
wiązek w Sprawie polskiej. — Mowca 
przypomina liczne historyczne węzły, łą- 
czące Węgrów z Polakami w czasach 
wspólnych cierpień 1 wspólnej sławy. 

Del. Okolicsanyi woła: A o których Pola- 
cy jaż dawno zapomnieli. 

Del. Kmethy: Nie zapomnieli Ostatniego 
dowiedli z okazyi wniosku ks. Schillingera 
w Izbie posłów, przyczem polscy posłowie par- 
lamentu anstryackiego zajęli zupełnie poprawne 
stanowisko, aby niczego nie przedsiębrać prze- 
ciw legalnej niezawisłości Węgier. Mowca mię- 
dzy innymi przyj omina wielkiego króla polskie- 
go Batorego, który, gdyby był dłużej panował. 
przez odpowiednie gwarancyć konstytucyjne 


byłby nawet Polskę uratował od upadku. Pulak 
kami śmierć męczeńską dla narodu węgier- 
skiego. 

Del. issekus: On złamał przysięgę. 

Del. K methy wylicza następnie jeszcze dal- 
sze reniiniscencye historyczne, między inuemi 
takt, że Polska wielkiemu bohaterowi Rakocze- 
mu dała schronienie u siebie, co wykazało głę- 
boką wspólność uczuć między Węgrami i Pola- 
kami. Z tego jest zrozumiałem, że opinia 
publiczna Węgier, uważa pruską u- 
stawę wywłaszczającą Zza okrutną, 
Sprzeciwiającą sie humanitarności 
i naruszającą nawet jedną z najważniejszych 
gwarancyi porządka prawnego: świętość wła- 
ności prywatnej, gdyż dla celów germanizacyj- 
nych chce sią Polakom zabrać tę starą ziemię, 


którą ten szlachetny naród tak często krwią 
swą awosił. Cała opinia publiczna enropejska 


osądza tę kwestyę z tego stanowiska. Mowca 
nie chce wcale, aby minister spraw zagrani- 
cznych przedsięwziął jakąkolwiez ingerencyę 
urzędową, 60 nie miałoby powodzenia, a sprawie 
Polaków jeszczeby więcej zaszkodziło. Jednakże 
nie nas nie może wstrzymać od tego, żebyśmy 
dali wyraz swemu zapatrywaniu, iż państwo 
kulturne Prusy, państwo kulturne Niemcy, także 
we własnym interesie dobrze uczynią, jeżeli 
jeszcze w ostatniej godzinie ten projekt odrzu- 
ch, albo gdyby on się miał stać ustawą, zanie- 
chają przeprowadzenia jego z całą okrutnością. 

W końca mowca oświadczył, że głosować 
będzie za budżetem. (Żywe oklaski). 

Del Bela Rakowszky omawiał obszernie 
politykę zagraniczną i zarzucał, że nmową z 
Rosyą monarchia związała swoje ręce na Bał- 
kanie w czasie, kiedy Rosya prowadziła w 
Azvi wschodniej politykę ekspanzywną. Z po- 
wodu tej umowy Rosya zatrzymiła na Bałka- 
ne swoje dawniejsze stanowisko — Mowca o- 
śwladcza, że jest szczerym zwolennikiem trój- 
przymierza, jednakże z zastrzeżeniem własnych 
interesów monarchii. Zachowanie się Włoch 
znajduje niezupełnie wolnem od wątpliwosci. 
Opinia publiczna włoska objawia pewną ani- 
mozyę wobec monarchii; „właśnie z powodu te- 
go, że jest zwolennikiem trójprzymie- 
rza, musi zaznaczyć, iż nakłada to na monar- 
chię także pewne obowiązki. Z tego powodu 
zaslrzega Bię mowca przeciw temu, żeby ze 
strony austryackiej delegacyi wobec Niemców 
padały wyrazy, które mogą to dobra porozu- 
mienie zakłócić. Jest to złym zwyczajem, 
że Austryacy mieszają się do spraw 
obcych państw. My Węgrzy — pcwiada 
mowca — tego nie uczynimy, dlatego dziwię 
się, że poseł Kmethy dopuścił się tego, on, 
który przy każdej sposobności czyni Austrya- 
kom zarzut podobnego mieszanią sią. Mowca 
również oświadcza, że głosować będzie za bu- 
dżetem. 

Prezydent ministrów Wekerie zajmuje się 
mową ministra Spraw zagranicznych 
i stwierdza, że minister tylko w jednym 
POnkcie stanął w sprzeczności ze stanowi- 
skiem węgierskiem, a mianowicie w tym punk- 
cie, gdzie monarchię w I uchu międzynarodowym 
Przedstawiał jako jednolity podmiot prawny. 
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Ponieważ jednakże co do upoważnienia przy 
rokowaniach i podpisania międzynarodowych 
traktatów odpowiednie poczyniono zarządzenia, 
przez które samodzielność państwa węgierskie- 
go nie ulega żadnej wątpliwości, różnica w za- 
patrywaniu nie ma żadnego praktyczne- 
go znaczenia i ma tylko wartość scholasty- 
czną. 

Prezydent zarzuca także, że bar. Aerenthal 
wyraził nadzieję, iż po r. 1917 wspólny ob- 
szar cłowy zostanie utrzymany. To indywi- 
dualne zapatrywanie niczego absolutnie nie pre- 
judykuje i przez to absolutnie nie zmienia się 
faktu, że w ostatniej nugodzie wszyst- 
kie gwarancye są dane, aby możli- 
wość zerwania cłowego w r. 1917 nie 
natrafiła na żadne trudności. Zależy 
to wyłącznie od węgierskiego ustawodawstwa. 
Można więc odstąpić od dalszego omawiania tej 
sprawy. (Oklaski). 

Del. Medakowicz mówił po chorwacku. 
Znajdują parcia Niemiec ku Adryatykowi za bar- 
dzo poważne i sądzi, ża trójprzymierze nie o- 
bowiązuje nas do tego, abyśmy niemieckim usi- 
łowaniom ekspanzywnym przypatrywali się bez- 
czynnie. Co się tyczy Bośni, ubolewa mowca, 
że żadna z bieżących kwestyj nie została zała- 
twioną, ani kwestya agrarna, ani sprawa kościel 
nej autonomii. Potęga biurokracyi jest tam tak 
silną, iż Śmiała wystąpić przeciw ministrowi, 
gdy ten zdecydował się przygotować wreszcie 
rodzaj rządów konstytucyjnych. 

Del Sziwak wnosi zamianowanie węgier- 
skiego urzędnika dla biura prasowego w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych, celem informo- 
wania prasy zagranicznej o stosunkach węgier- 
skich. 

Na tem obrady przerwano. 
dzenie dzisiaj. 


1 Rasy i zabon tesyistien, 


(Telegr. „N. Reformy“ z dnia 8 lutego.) 


Następne posie- 


Uniwersytet warszawski, 


Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: W mini- 
sterstwie oświaty nie nie wiadomo o tem, 
jakoby zapadła decyzya co do otwarcia uni- 
wersytetu warszawskiego w październiku roku 
bieżącego. 

Kurator chręga mautowego wilsae 
zsłeggo. 

Petersburg. „Birżewyja Wiedomosti* dono- 
szą, że kuratorokręgunaukowego wi- 
leńskiego ustępnje, a jego miejsce zaj- 
mie b. prolesor uuiwersytetu warszawskiego, b. 
redaktor „Warszawskiego Joniewnika*, Kuta- 
kowskij. 


Prowokacye policyjne na Litwie. 


Petersburg. Komisya interpelacyjna w zasa- 
dzie zgodziła się na wniesienie na ogólnem 
posiedzeniu Dumy państwowej inteipelacyi w spra- 
wie prowokacyjnej działalności urzędników wy- 
działu ochrony w Wilnie. Na referentów wy- 
brano w głosowaniu tajnem: Makłakowa 
i Gołołobowa. 


Ograniczenie graw żydów. 
Petersburg. Według informacyi „Rusi“, mi- 
nisterstwo oświaty wyjaśniło, że żydom wy- 
chrzezunym mają być wydawane dyplomy 2 za- 
znaczeniem ieh żydowskiego pocho- 
dzenia 


EA 


Sprawa floty. 

Petersburg. Kuropatkin oświadcza się prze 
ciw programowi odbndowania floty, 
gdyż wprzód potrzebną jest reorganizacya ar- 
mii lądowej, która jest bardzo wadliwą, jak to 
się okazało podczas wojny rosyjsko-japońskiej. 

Petersburg. Jak donosi „Now. Wr.*, minister 
marynarki Dikow w razie nieprzyjącia przez 
Dumę budżetu marynarki, zamierza podać Się 
do dymigsyi. 


Echa manifestu wybórskiego. 
Petersburg. Zgromadzenie szlachty kurskiej 
wykluczyło ze swego grona posłów do pierw 
szej Dumy ks. Dołgorukiego i Jakusz- 
kina za to, że podpisali manifest wy- 
borski. 


Wznowieaie sprawy „Stezdardz", 


Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Specyalna 
sesya sądu wojenno-morskiego zaczęła ponowne 
sądzenie sprawy uszkodzenia jachtu carskiego 
„Sztandard". Sprawa ta była już raz sądzona, 
lecz główny sąd wojenno-marynarski wyrok ska- 
sował. Obecnie jako oskarżeni występują: kontr- 
admirał Niłow (dowódca jachtu), kapitan Cza- 
gin i oficerowie Koniuszkow i Sarta- 
now. W skład sądu wchodzą admirałowie: 
Stark, Niedermiller, Lindenstrem i Ireckij, o- 
skarża admirał Kniaziew, prokuratorem jest 
Wsiewodzki. 


Echa rabnuku w Tyflisie. 


Monachium. Jak słychać, rząd rosyjski do- 
maga się wydania Rosyan, aresztowanych rze- 
komo pod zarzutem udziału w rabunku pienię- 
dzy w Tyfisie. Wiadomość ta wywołuje wśród 
ludności wielkie wzburzenie, dzienniki zaś wy- 
stępują przeciw temu, iżby Bawarya pozwalała 
się wciągać w służbę Rosyi. 
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Z Portugalii. 
(Tel. „N. Reformy” z 8 lutego.) 
` Pogrzeb. 


Lizbona. Zamknięcie trumien króla i następcy 
tronu nastąpiło onegdaj o godzinie 10 wieczór 
w obecności wszystkich lekarzy i dygnitarzy 
dworskich. Rozegrały się przy tem wzrus za- 
jące sceny. Świadkowie opowiadają, że 
królowa-matka Marya Pia, klęcząc u stóp 
zwłok syna, modliła się, przyczem kilkakro- 
tnie ncałowała twarz zmarłego i objęła zwło- 
ki, płacząc. Musiano ją w końcu formalnie 
oderwać od zwłok. Podobne sceny roze- 
grały się przy pożegnanin ze zwłokami przez 
królowę Amalię i króla Manuela. 

Obie trumny © północy wśród wielkiego ce- 
remoniału dworskiego w mbecności rodziny kró- 
lewskiej przeniesiono do kaplicy w pałacu kró- 
lewskim. Trumny są zalutowane, górne wieka 
są z płyt kryształowych. Pierś króla zdobią 
krzyże orderów portugulskich. W rękach trzyma 
różaniec. 


Newe rządy. 

Lizbona. Rady miejskie, istniejące przed 
zamianowaniem królewskich komisyj administra- 
cyjnych, zostały znowu reaktywowane. 
Wkrótce pojawi się preklamacya króla, rozpi- 
sniąca nowe wybory do rad gminnych z koù- 
cem marca. 
Lizbona. Rządy znajdują się obecnie fakty- 
cznie w rękach królowej Amalii. Podczas przy- 
jęcia ciała dyplomatrczuego, królowa wyraziła 
Się: „Mam teraz tyłe do czynienia, że nie mam 
czasu płakać“. s 


Uwolalonta. 

Lizbona. Wszyscy polityczni więźniowie, jako- 
też te trzy osoby, które aresztowano jako po- 
deirzane o królobójstwo, zostały wezoraj wy- 
puszczone na wołność 


Zalżemie listy cpwiłnej. 

Lizbona. Suma 800.000 franków, o którą lista 
cywilna została w ostatnim czasie podwyższo- 
ną, a której zrzekł się król Manuel, przezna- 
czoną będzie na umorzenie zaliczek 
pobranych przez dwór z kasy pań- 
stwowej. 


Słanowisko rezudlikanów. 

- Lizbona. Szef gabinetu odbył konferencyę 

z. przywódezm stroowietw. republikańskich, któ- 

rzy go zapewnili, że spokój nie zosta- 
nie zakłócony. 


Franco. 


Madryt. „Espagna Nueva“ ogłasza pismo 
Franki, wystosowane przez niego przed odja- 
złem z Madrytu. W piśmie tem Franco pod- 
nosi, że się nie boi sądu historyi, lecz prosi 0 
zdementowanie, jakoby przed odjazdem między 
nim i królowemi rozegrała się jakaś scena. — 
Wyjazd jego za granicę wyjaśni czas. Franco 
wypowiada przekonanie, iż zawsze postępował 
jak prawy Portugalczyk. 

Bordeaux. Były portugalski prezydent gabi- 
netu Franco przybył tu wczoraj w po- 
łudnie w towarzystwie żony i syna. — Był on 
zmęczony i niespokojny i mie chciał nikogo 
przyjąć. Noe przepędzi w Bordeanx, poczem ra- 
no odjedzie do Paryża. Specyalny komisarz i 
dwóch agentów policyi strzeże hotelu, w któ- 
rym Franco stanął. 

Paryż. Gdy przybyły tu z Lizbony dyktator 
wyjechał do miasta na Spacer, poznali go prze- 
chodnie i zaczęli rzucać za nim kamie- 
niami. Policya wkroczyła i udzieliła France 
obrony. Franco, powróciwszy do hotelu, przez 
cały dzień nie pokazał się więcej w mieście. 


Telefoniczne I teleruticzne 
wiagomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 8 lutego. 


Czerniowce. Minister skarbu ndzielił n ag a- 
nę zarządowi miejskiemu w Czer- 
niowcach z powodu zaciąznięcia ostatniej 
pożyczki miejskiej w sumie 8 milionów koron. 
Ministerstwe zarznca zarządowi miejskiemu, że 
ziciągnął pożyczkę, mimo że miasto jest zadłu- 
żonem i nie rozważył poprzednio kwestyi po- 
krycia tej pożyczki. Z tego powodu miuister- 
stwo skarbu nie będzie mogło udzielać na przy- 
szłość (zerniowcom zczwoleuia na zaciąganie 
pożyczek. 


Tajcrnaiczy strzał do gimnazynm. 


Tarnów. Nieznany dotychczas sprawca wczo- 
raj rano między godziną 10 a 11 przed połu- 
dniem strzelił z karabinu w okno gimnar 
zynm I. przy ulicy Seminarskiej. Strzał padł 
od strony ulicy Kopernika. Kula przebi- 
wszy obie szyby, wpadła do sali 
szkolnej, w której właśnie profesor Wilk 
wykładał fizykęi zraniła w głowę ucznia 
klasy VIII, nazwiskiem Śliwa. Śliwa tylko 
szczęśliwema zdarzenia zawdzięcza życie. Kulę 
znaleziono i oddano policyi, która rozpoczęła 
poszukiwania za sprawcą. — Wypadek ten wy- 
wołał w mieście wielkie wzburzenie. 


Podwyższenie gał oficerskich. 
Wiedeń. Jest prawdopodobnem, że w sprawie 
podwyższenia płac oficerskich delegacya au- 
stryacka nie zajmie tak nieprzejednanego sta 
nowiska, jak to początkowo było zamierzonem. 
Delegaci austryaccy zadowolnią się uchwale- 
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Główna mia w Eyin — Agentyz l fonra 


niem wniosku Latonra, a ostateczne załatwie- 
nie sprawy zamierzają odroczyć do jesieni. 


Włochy na Bałkanie. 


Konstantynopoi. Ambasador włoski czyni u 
Porty starania, celem otrzymania koncesyi na 
wybudowanie kolei z Antiwari do Albani. 


Podatek cukrowy w Niemczech. 


Berlin. Parlament przyjął dodatkową kon- 
wencyę cukrową brukseiską, jakoteż wniosek 
pos. Bassermana, według którego podatek cu- 
krowy ma być z d. 1 kwietnia 1909 r. zniżony 
na 10 marek od 100 klgr., jeżeli do tego czasu 
przyjdzie do skutku ustawa, która zwiększy do- 
chody państwa przynajmniej o 35 milionów rocz- 
nie. Jeżeli taka nstawa przyjdzie do skutku do- 
piero po 1 kwietnia 1909, ma nastąpić obniże- 
nie podatku cukrowego równocześnie z wejściem 
w życie tej ustawy. 


Sprawa marokańska, 


Parył. Minister spraw zagranicznych Pi- 
chon oświadczył, że w poniedziałek odpowie 
na interpelacyę Jaurósa w sprawie rzekomych 
kroków, poczynionych przez obu sałtanów ma- 
rokańskich u Niemiec. 

Paryż. Rząd zaprzecza wiadomości o rzeko- 
mej mobilizacyi wojsk kolonialnych dla Ma- 
roka. 


Mac Lean 1 Rajzuil 

Tanger. Agencya Havasa donosi: Rajzuli, 
przyjąwszy warunki angielskiego posła i mini- 
stra wojny Gebbasa, wczoraj wieczorem prz y- 
był konno do Tangeru zMac Leanem, 
którego wypuścił na wolność. Rajzuli 
udał się następnie natychmiast do domu posła 
angielskiego, któremu oddał Mac Leana, poczem 
powrócił do obozu. 
R  ĄESFEEEPRA 


% sali koncertowej. 


W zwyczajnej atmosierze entuzyastycznego 
zapału odbył się wczorajszy koncert Józefa Sli- 
wińskiego. Zewnętrzny przebieg tych korcer- 
tów jest już mniejwięcej tak ustalony, jak 
ustaloną jest bezmyślna formuła krytyczna, 
sprowadzająca u znakemitego artysty wszystko 
do igraszki szczęśliwego przypadku, do kaprysu 
usposobienia i t. d. Śliwiński dzieli los Godow- 
skiego. Tamtemu również przylepiano kiedyś 
etskietę tylko niepospolitego antomatu forte- 
pianowego. Czas upływa, artysta się zmienia, 
ale-etykieta pozostaje te sarna i kto wedle nie; 
normuje swoje wrażenia artystyczne, nie może 
już zdobyć się na mowe określenie. Podobnie 
co do Śliwińskiego. 

Jeżeli niezwykła wrażenia, jakie nieci gra 
tego artysty, są naprawdę tylko dziełem szczę- 
śliwego przypadku, to przypadki te stały gię 
tak czestemi, że dziś już raczej oznaczają stan 
chroniczny. Śliwiński stanął dzisiaj na tym po- 
ziomie doskonałości, na którym niema mowy o 
przypadkowości. Każdy artysta zależny jest w 
swej pirodukcyi od chwilowych zmian usposo- 
bienia. Wszelako kto swoją sztnkę owładnął w 
tej mierze, jak właśnie Śliwiński, nawet przy 
najgorszem nsposabieniu dawać może mnóstwo 
głębokich emocyj. — Programy Śliwińskiego 
niekoniecznie również odpowiadają wapółcze- 
snym npodobaniom, przedstawiając typ produ- 
kcyi wirtuozowskiej w dawuym stylu. 

Pod jego palcami jednak najbardziej znane i 
ograne rzeczy zmieniają się do niepoznania, 
nabierają dziwnych barw, rumieńca, życia. — 
Rapsodya Liszta staje się niemal poezją, a spo- 
kojne, zrównoważone natchnienia Schuberta na- 
bierają gracyi i wdzięku, o jakim może nie 
śniło się teh twórcy. Śliwiński dokaznje nawet 
tego, że potrafi uczynić zajmującym i pociąga- 
jącym dla wszystkich utwór tak ściśle fachowy, 
jak ostatnie Waryacye (op. 23) Paderewskiego. 

Autor złożył w nich wszystko, co niezwykła 
erndycya może e io w tej formie, ale 
przez to nagromadził tak przygniatające boga- 
ctwo materyału, że pewnie tylko w jego wia- 
snem, lub takiem, jak Słiwińskiego, wykonaniu 
myśl artystyczna wybić się może z efektu czy- 
sto technicznego. 

Koroną wczorajszego koncertu była część po- 
święcona Chopinowi Jeżeli w pamięci bywal- 
ców koncertowych dotąd żywo utrzymuje się 
wspomnienie pewnego koncertu w sali Saskiej, 
kiedy polonez As-dur stał się w g:*e Śliwiń- 
skiego jakąś bohaterską wizyą, olśniewającą re- 
welacyą myśli Chopina, to wczorajszy wieczór 
na długo również zapisze się wspomnieniem 
Scherza op. 31. 

Był to monent niesamowitej, demonicznej 
suggestyi, wrażenie improwizacyi dziwnie pię: 
knej i głębokiej. To jest istotnie przypadko- 
wość w grze Śliwińskiego, że szczęśliwą inspi- 
racyą potrafi się wzbić na te wyżyny, w któ- 
rych odtworzenie dzieła staje się jego przeży- 
ciem na nowo, niejako powtórnym aktem twór- 
czym. W tem znaczenia można mu pozostawić 
utartą etykietę. 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, sobota 8 lutego. 
Kałendarzyk kościelny: Jana z Maty 
i Cyryaka m. 
Kałendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 7 m. 7, zachód o godz. 4 min. 41, 
długość dnia godzin 9 min. 34. 


Teatr miejski w Krakowie: „Białe pa 
wie“, komedya T. Konczyńskicgo 
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Prenumeratę przyjmują: 
ZAMIEJSCOWĄ: ldmtolstracya „Mewe Reformy" i wszystkie artądy pocztowe; MIEJSC 
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i A Salmoak, HL Sławrawska 2 — Haia 3. taricówa, $doc — 


LWOWIE Biura dzienników Lsówik Piir E- Imi Lat 
IAROSŁAW A Amster, — W WIEGNIŁ 


lm Roxgemant 14, 


NGŁOSTENU (irseretyj grryjmnje Atmmirtrecya „Nowej Reformy” za copista ed miejsca wiersza dreżnem pismem (nel) za penno 
mz 20 b. za każdy następny raz po 10 b. — RŁDESŁEKE po 60 b. od wiersza za kaliy rat 
ELOS POELICZNE pa 2 Ke. od mea Ukłaś tabtarytzn cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz 40 bal, następny PO 


19 bal od wirst 


ZGŁĄCIK ta „owej Reformy” (prospekty, cyrkclarce, egiaszea t p) prryjmoje sę m cenę 2 R od 100 ep. da ramit 
stowych a AL sł 106 egr tla giejszwyh pranaszersiarów 


O i ET 
pz 


Posiedzenie komitetu w sprawie uczczenia 
pamięci H. Jordana w sali Rady miejskiej o godz. 
5 po południu. — Posiedzenie Rady opiekuńczej 
w sali sądu powiatowego (nl św. Jana 22) o godz. 
5 po południu. 

Kabarot z tańcami w Związku akademickim 
(Sławkowska 11) o godz. 71/, wieczorem. 

Zabawy taneczne: Koła mieszczańskiego 
w starym teatrze; bał maskowy w Klubie pocztaw- 
ców; „Biały wieczór“ w „Eleuteryi*; bal „Sokola“ 
w Podgórzu, oddziału kolarskiego Sokoła krakow. 
w „Sokole“; Stowarzyszenia introliga:orów w hotela 
„pod Różą*. 

Wieczorki muzyczno-wokalne: VI. Ko- 
ła T. S. L. w sali Resursy urzędniczej o godzinie 
7 wieczór; w Towarzystwie miłośników eytry " 
godzinie pół do 8 wieczór (poczem tańce), 

Odczyty: W uniwersytecie ludowym dra F. 
Kopery p. t. „Rzeźba i małarstwo* o godzinie 8 
wieczór; w Kółku przyrodników U. U. J. p. B- Ry- 
dzewskiego p. t. „Z zagadnień geologii“ (w saii 
gabinetu geologicznego św. Anny 6) o godzinie 6 
wieczór, 


Teatr miejski we Lwowie: po południn: 
„Cyrano de Bergerac“, wieczór: „Czar wałca”. 


Koncert na rzecz uboglch pod onieką Panien 
Ekonomek, zapowiedziany na piątek 14 hm, w sali 
Starego Teatrn, budzi niezwykłe zainteresowanie 
a to ze wzgiędu na współudział znakomitego skrzyp- 
ka Jarosława Kociana. Artysta wykona utwory 
Paganiniego, Bacha, Riesa Wieniawskiego, Bracha, 
Saint-Saënsa etc, — Ponadto bierze udział w koti- 
cercie prof. Bylicki, który wykona z tow. arkiestry 
koncert fortepianowy Żeleńskiego, oraz orkiestra 13 
p. p. pod kierunkiem p. kapelmistrza J. N. Hocks. 
Niezależnie od tego, komitet stara się pozyskać 
młodą artystkę śpiewaczkę, która wkrótce debinto- 
wać ma w operze nadwornej. — Bilety po 6, 4, 
3,21 1 koronie, nabywać można w księgarni S. 
A, Krzyżanowskiego, 

Czwarta pogadanka pedagogiczna, urządzona 
staraniem sekcyi odczytowej „Ogniska“ nauczyciel- 
skiego w Krakowie, odbędzie się w niedzielę, dnia 
9 b. m., o godzinie 4 po południu, w auli T szkoły 
realnej (ul. Stndencka 12), na temat: „Jas prze 
ciwdziałać w wychowaniu wadom, wypływającym 
z naszego charakteru narodowego“. — Referentką 
będzie p. Wanda Konczyńska. Wstęp dla wszy- 
stkich bezpłatny. Uczniowie i nczanice mają wstęp 
wzbroniony, 

Z Koła mieszczańskiego. Bilety na zabawe 
„Koła mieszczanskiego* będą sprzedawane w kasie 
starego tezira od godziny 4 popeł aż do otwancia 
zabawy. 

Wieczorek Koła VI T. S. L., urządzany dziś 
w sali hotelu Saskiego, zapowiada się interesują- 
ce. Zarząd Koła zawiadamia, że od kapców otrzy- 
mał w darze przeszło 500 fantów (niektóre nader 
cenne i piękne), które będzie można wygrywać w 
t. zw. „kole szczęścia“. Reszta biletów po cenie 
tylko 2 K dla dorosłych i pe 1 KE dla młodzieży 
i dzieci jest do nabycia w księgarni K. Woejnara 
(ul. Szewska 13), lub w wypożyczalni T*S. L. 
(ul. Floryańska 15), od godziny zaś 6 wieczorem 
przy kasie w lokalu resursy urzędniczej (hotel Ss- 
ski). 

Ze „Związku akademickiego". Dzisiaj w „Zwią- 
zku akademickim* (przy ulicy Sławkowskiej L Li. 
II p.), odbędzie się wieczorem kabaret z zabawą 
taneczną. Początek o godzinie pół de 8 wieczór 
Bilety po 1 K do nabycia wcześniej na miejsen 
od gəda. 3 popał. Stroje wieczorowe, dla panów 
czarne. Bufet na miejseu. 

W „Zjednoczeniu odbędzie stę dnia 9 b. m. 
zabawa %anoczna. Początek a godz. 8 wieczerem. 

W Kółku slawistów U. U. 1. (Uniwersytet, aala 
39) odbędzie się w niedzielę dnia 9 b. m. o godz. 
11 rano odczyt p. Woronieckiego na temat: Postać 
Wernyhory w „Beniowskim* ł „Śnie srebrnym 
Salomei*. Wstęp dla gości 20 hal. 

Rzadkie zjawisko atmosferyczne. Z Bochni 
donoszą nam, Że wczoraj o godz. 7 min. 5 rano 
podczas panującej tam silnej zawiei Śnieżnej, dał 
się słyszeć grzmot, poczem zajaśniała błyskawica. 
Chmura z łuną ciągnęła od zachodu ku wscho- 
dowi. 

Represye prasowe w Królestwie. Pisma war- 
szawskie donoszą: Redaktor „Kuryera Lubelskie- 
go*, dr Korczak, za korespondencyę z Krasnegn- 
stawu skazany został przez lubelskiege generał- 
gubernatora wojennego na karę 500 rb. lub nu 3 
tygodnie więzienia. 

Teroryści w Łodzi. Pisma warszawskie donoszą 
z Łodzi: 

We ezwartek wieczorem, podcząs wychodzenia 
robotników z fubryki Hirszberga i Wilczyńskiego 
(Widzewska 60), jacyś ludzie dali kilka strzałów 
do Piotra Wolmana, który też padł trupem na 
miejscu. Zamach ten wykonano „przez pomyłkę *, 
gdyż ludzie owi chcieli zabić niejakiego Szulca. 

Po skonstatowaniu omyłki, zabójcy dowiedzia- 
wszy się, że Szulc mieszka na Bałutach, udali się 
tam. Zastawszy w domu tylko matkę jego, 65-le. 
tnią, zapytali, gdzie jest syn. Wystraszona kobie- 
ta, widząc rewolwery w rękach przybyszów, po- 
częła lamentować. Na w wszedł właściciel domu 
Wojciech Chmielewski Wówczas przybysze dali 
szereg strzałów, zabijając Chmielewskiego i Szul- 
cową, poczem bezkarnie zbiegli, 

Burze. Z Wiednia telefonują: Przez cały dzień 
wczorajszy szalał tu silny orkan, który wyrządził, 
zwłaszcza na przedmieściach, znaczne szkody, — 
Kitka osób odniosło zranienia od dachówek, zerwa- 
nych przez wicher. 

U podobnie silnym orkanie donoszą z Czech i 
Dolnej Austryi; pociągi doznały na tym obszarze 
znacznego opóźnienia, 

Tragedya oficerska w Olsztynku. Z Mona- 
chium telegrafują: Dzienniki donoszą z Olsztynka, 
że kapitan Góben, który zamordował majora Schł- 


nebecka, uznany został przez lekarzy za poczytal- 
nego. 

Pożar szybu. Z Pragi telegrafują: Dzienniki 
wieczorne donoszą Z Gniewinu, że wskutek burzy 
wczoraj w nocy w szybie „Jan* nastąpiło krótkie 
spięcie przewodów elektrycznych, które spowodo- 
wało pożar. Wszystkie budynki szybu zniszczone. 
Ruch w szybie jest z tego powoda na kilka tygo- 
dni przerwany, Szkoda znaczna, 


cui. w > E E wid RZ 
Ruch przejezdnych. 


Kraków, 7 lutego. 


GRAND-HOTtu: B. Radomyska z Suchowoli (Gubernia 
iubels.), C. Zaleski z Kamieńca podols., C. Maarique z 
Paryża. N. Bogusławski z Częstochowy, J. Żuk-Skarszew- 
ski z Dolny-Żukowa, B. Steinhart z Wiednia, Ka. A. Pu- 
syna z Kowna, S. Kontkiewicz z Warszawy, J. Reych z 
Warszawy. 

MOTEL POLLERA: A. Łukaszewski ze Lwowa, F. Ko- 
laterowicz z Godziszowa, K. Nonsek x Oświęcimia. M, 
Janesch z Pragi, Dr S. Kowaiski z Tarnowa. M. Jaki- 
mowicz z Piotrkowa, A. Jankowski ze Lwowa, F. Piro- 
iek ze Lwowa, J Filipowicz ze Zmigroda, M. Bielewicz 
s Brzostka, M. Lion z Wiednia. 

HOTEL KRAKOWSKI: M. Barcz z Kromołowa (Kr. Pol.), 
Nadinż. H. Waligóeski ze Lwowa, Dr K. Lewandowski 
s Wamizawy, Dr J. Czerny g Ołomuńca. J. Knoll z Ze- 
róbki (Wołyń), J, ArtwiSski z żoną z Czech, W, Brasz- 
nicki s Czech, A. Górski z żoną z Szyc (Król. Pol), St. 
Szczepański z Żywca, Dr J. Majer ze Lwowa, I. Biele- 
oki se Lwowa, J. Wołoszyński z Daleszewa, F. Nawro- 
ska z rodziną z Borysławia, J. de Morawa Loterzyński 
s Wiednia, M. Podhorska z Sosnowca, X. Leon. Wesely 
s Bielska. 

HOUTEŁ SASKI: P. Markiewicz g Sosnowca, W. Nieza- 
bitowska z Bóbrka, Dunin z Głębowiec, A. Paśnikowska 
z Warszawy, G. Feyer e Hagen, E. Psarski z Tarnowa, 
M. Schwarz s Rajczy, Hr, Romer z Galicyi, T. Pienią- 
iek z Pilzna, F. Kraus z Wiednia, F. Kantorowicz z 
Poznania. C. Razac z Linzu, W. Sucker z Wrocławia, 
M. Friedmann ze Lwowa, S. Kęszycki z Błociszewa. R. 
Urbanik z Tarnobrzega. M. Schwarz z Rojcza, T. Pienią- 
żek s Pilzna. T. Zielińska ze Lwowa, Z. Zaleski z Kr. 
Pols., F. Kraus z Wiednia, F. Kantorowicz z Poznania, 
K- Rezac z Lincu, W. Suckow z Wrocławia, 8. Kęszy- 


cki z Błociszewa, E. Pietrkowski z Poznania, R. Urba- 
Bik z Tarnobrzega, M. Kossakowski z Korszewa, E. Picń- 
kowski z Sokołówka, F. Schlesinger z Wiednia, F. Meisl 
s Wiednia, P. Wiison s Londynu. 

HOTEL POD ROZĄ: Drowie J. Kardziełowie ,z Posna- 
nia, J, Piontek z Rosyi, A. Onufryicz z Petersburga, X. 


W. Machota z Wadowic, M. Bronikowacy z Sitnie (Kr61. 
Pol.), Drowie J. Kurdzielscy x Pilzna, J. Koczwara z Mo- 
krzysk (Król. Pols), J. Kubicki z Zawiercia, J. Ostrow- 
scy ze Lwowa, K. Sachse i Mieczysław Łącki z Zawier- 
cia, A. Scheiningerowie z Brzeska, J. Tarosińska z N. 
Sącza, A, Domańska ze Strzemieszyc, Dr J. Haussmann 
ze Lwowa, Drowie S. Zeltowie z Żabna, M. Psałkowa kj 
N. Sącza, J. Szmydt z Warszawy, F. Frankiewiczowie 
z Hebdewa (Król. Pols.), J. Kuć z Król. Pols., Q. Sza- 
błowski z Berezna (Król. Pols.) A. Szamotulski z Sza- 
motu? (W. Ks. Poznańskie), Adamowie Szelejewscy z 
Warszawy. J. Jańczy z N. Targu, Stan. Wzjciechowski 
z Warszawy, W. Dederka z Warszawy, F. Mnuszynow- 
ski z Kalisza. B. Janelli z N. Sucza, J. Śliwka z Biel 
ska, I. Samborski z Bochni, J. Krzymowski z Będzina, 
N. Umberger z Granicy, M. Kłobukowska z Warszawy, 
J. Mwicki £ Granicy, P. Olszewski z Dąbrowy, B. Diatt 
z Mielca, A. Konopniccy z N. Sącza, Wład. Hertzberg z 
Krakowa, J. Hausmann ze Lwowa, J. Gotartowski z Go- 
tartowic. 
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MAREK TWAIN. 


(raze 1 tya wżimep. 


..Powiedziałem już wam, że krup panował 
w całem mieście i wszystkie matki usychały 
z niepokoju. W tym samym czasie, pewnego 
raza zwróciłem uwagę żony na naszą Penelopcię 
i rzekłem: 

— Duszko, gdybym był w twojem miejscu, 
nie pozwoliłbym gryźć tego drewienka sosno- 
wego. 

— Dlaczego, mój drogi? — zapytała, wycią- 
gając rękę, by odebrać drewienko. 

Kobiety nie są zdolne najmądrzejszej uwagi 
przyjąć bez kłótni... a przynajmniej kobiety za- 
mężne... 

— Dlatego duszko, gdyż wiadomem jest, że 
drzewo sosnowe zawiera w sobie najmniej czę- 
ści pożywnych. 

Ręka żony powstrzymała się w pół drogi 
i opadla znown na kolana. 

— Mój drogi — rzekła nieco obrażonym to- 
nem — ty sam wszak wiesz dobrze, że to nie- 
prawda. Bardzo dobrze wiesz, Wszyscy dokto- 
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bie drzewa iglaste, doskonale działa na nerki 
i kolumnę pacierzową. 

— Ach! nie wiedziałem o tem. Gdybym mógł 
podejrzywać, że nasza Penelopcia cierpi na ner- 
ki.. i że doktór zalecił... 

— Ale któż ci to powiedział, że cierpi na 
nerki?! 

— Ty sama przed chwilą dałaś mi to do 
zrozumienia, duszko. 

— Co za myśli! nic podobnego w życiu nie 
przyszło mi do głowy. 

— Ale przecież nie dalej, jak dwie minuty 
temu to powiedziałaś... 

— Wszystko jedno co powiedziałam. I ni- 
komu to nie przeszkaćza, jeśli dziewczyna bę- 
dzie gryzła sosnowe drewienko, jeśli to jej 
sprawia przyjemność. Będzie gryzła — i koniec. 
Dość już o tem mówić! 

— Dość. Uznaję zupełnie twoją słuszność i 
zaraz rozkażę przywieść kilka wiązek najle- 
pszego sosnowego drzewa. 

Dopóki mnie stać na to, nigdy moje dzie- 
CKO... 

— Ach, proszę cię, idź lepiej do swego ga- 
binetu i zostaw mnie w spokoju. Cobym nie po- 
wiedziała, zaraz się wszystkiego uczepisz i za- 
czynasz pleść, a wkońcu sam nie rozumiesz, co 
mówisz.. Zresztą i od początku nie wiesz! 

— Z przyjemnością spełnię twoje życzenie, 
ale twoja ostatnia uwaga dowodzi pewnego bra- 
ku logiki, której... 

Ale żony już nie było w pokoju. 

Do obiadu żona wyszła blada jak płótno. 

— Ach, Maurycy! Znowu, znowu zachorowało 
dziecko, wiesz Julek Hading. 

— Krup? 

— Kropi 

— I niema żadnej nadziei? 

— Najmniejszej! O Boże! Co się z nami sta- 
nie?... 

Gdy wieczorem niańka przyniosła Penolopcię, 
aby powiedziała rodzicom dobranoc, dziewczyn- 
ka znów zakaszlała. — Żona upadła: na wznak, 
jak rażona apopleksyą, ale pod wpływem trwo- 


rzy mówią, że terpentyna, którą zawierają w so |gi natychmiast się podniosła. Rozkazała natych- 


Sobota, 8 Lutego 1908. a 


miast przenieść łóżko dziecka do swej sypialni, | moja żona eznwa przy łóżku chorego dziecka. 
a sama poszła doglądać, aby rozkaz był na-|Ale namówiła mnie, bym się położył. 


tychmiast wykonany. Naturalnie mnie wzięła 
ze sobą. 

Jednocześnie posłaliśmy po lekarza. 

Natychmiast załatwiliśmy wszystko. W bu- 
duarze żony stanęło łóżko niańki. Ale żona 
przypomniała sobie nagle, iż w takim razie bę- 
dziemy za bardzo oddaleni od drugiego dziecka. 
A co będzie, gdy nagle w nocy zachoruje? 
I biedaczka na tę myśl pobladła. 

Znown przenieśliśmy łóżeczko dziecka i niań- 
ki do dziecinnego pokoju i obok zaczęliśmy 
przyrządzać pościel dla siebie. 

Gdyśmy skończyli, żona wykrzyknęła: 

— A jeśli Dzidzia zarazi się od Penelopci? 

Myśl ta napełniła duszę jej strachem paniez- 
nym i wszyscy ile nas było, rzuciliśmy się, by 
przenieść łóżeczko. 

Przenieśliśmy łóżko na dół, ale tam, jak się 
okazało, nie było miejsca dla niańki, a niańka, 
jak twierdzi żona, była niezbędną. Dlatego też 
ze wszystkiemi manatkami wróciliśmy do sy- 
pialni. Serca nasze napełniły się radością. 

Zaijedwie urządziliśmy wszystko, żona pobie- 
gła do pokoju dzieci, by się przekonać, co się 
tam dzieje. Po chwili wróciła strwożona i rzekła: 

— Mój drogi, co się stało Dzidzi, że tak moc- 
no śpi? 

— Zdaje mi się, że zawsze śpi, jak zabity — 
odparłem. 

— Wiem, wiem; ale dziś w tym śnie jest coś 
niezwykłego. On tak, jakoś... jakoś... równo od- 
dycha. O, to okropne! 7 

— Ależ duszko, on przecież zawsze ma taki 
równy oddech. 

— Ach, wiem o tem! Ale dziś w tem jest 
coś dziwnego. A niańka taka młoda, nie prak- 
tyczna. Niech lepiej Maryanna śpi z nimi! 

— Bardzo dobra myśl, ale któż ci pomoże? 

— Ty zrobisz wszystko, co potrzeba. A zre- 
sztą w takiej chwili nie pozwolę, by ktoś prócz 
mnie pielęgnował dziecko. 

Odpowiedziałem, że pogardzałbym sobą, gdy- 
bym mógł spać spokojnie w tym czasie, kiedy 


Penelopcia kika razy zakaszlała podczas sna. 

— Ach, dlaczego ten doktor nie przychodzi? 
Maurycy, zdaje mi się, że w pokojn duszno. 
Prędko, prędko, otwórz wentylator! 

Otworzyłem wentylator, dziwiąc się w duchu, 
że 16 stopni Reaumura ma być za ciepło dla 
chorego dziecka. 

Służący wrócił z miasta, zawiadamiając, że do- 
ktor nasz chory i leży w łóżku. 

Żona spojrzała na mnie błędnemi oczami i 
głosem umierającym przemówiła: 

— W tem widzę wolę Opatrzności. Widocz- 
nie tak nam sądzono. Nigdy jeszcze nie było 
wypadka, żeby doktor był chory! Nigdy! Wi- 
docznie nie żyliśmy tak, jak Bóg przykazał, A 
ile razy mówiłam ci o tem. I oto są skutki! 
Kara spada na głowę naszego dziecka! Ja ni- 
gdy sobie nie przebaczę! 

Na to odrzekłem zupełnie niewinnym tonem, 
że nie rozumiem, czem mogliśmy tak bardzo 
zgrzeszyć. Q, nierozwaźne słowa! 

(Dek. nast.) 


Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Masło z Rybne 


deserowe i kuchenne 
najlepsze 


w handlu Józefa Litawskiego, 


Kraków pl 


Szczepański 1, (stary Teatr). 
26 00 


Korzystny interes, 


Z powoda wyjazdu jest do sprzedania 
dwupiętrowa kamienica z dużym, pię- 
knym ogrodem owocowym w Krakowie 
na bardzo korzystnych warunkac. Ka- 
pitału potrzeba 26.000 złr. Wiadomość: 
Podgórze, ul. Staromostowa 1. 3, I pię- 
tro, u pani Junoszy. 954 2 5 


Poszukiwany IeniCZy 


w sile wieku z niższym egzaminem i kilkuna- 
stoletnią praktyką, Zgłoszenia tylko pisemne. l'o- 
danra z odpisem świadectw pod adresem Za- 
rząd Dóbr Sądowa Wisznia. — Nic- 
awzględnione podania zostaną bez odpowiedzi. 
. Odpieów świadectw nie zwraca się. 98 8 3 


L m 
LA 

Administracyi 
kamienicy w Krakowie poszukuje b. sędzia. 
doktor praw, za kawalerskie o 2 pokojach mie- 
szkanie. gotów złożyć dla zabezpieczenia czyn- 

szów kaucyę. 

Łaskawe zgłoszenie pod: „Administra- 
eya dla dr. F.“ poste restante kiranów, 
sa okazaniem kwitu inseratowego. 861 3 3 


Zuakomita 


Herbata z wieżą 


wszędzie 
w krajn 
do nabycia 


w Krakowie. 
Rok założenia 1853. 


24 36 0 


Towarzystwa Wzajemnej Pomoy 


ków Uniwersytetu Jagietlońskiego w Krakowie, 
oieca sumiennych i pracowitych swych 
członków jako Oparo.. pisane: 


rów, mundantów i t. d średnie 
bezpłatne. m. ks ud sj 
2 29 


Mrzędlnię manipulacyjny 


inteligentny, lat 34, żonaty, biegły we 
wszelkiego rocz ju manipulacyi, dobry 
koncepista polsko - niemiecki, umiejący 
dobrze książkowość, ukwalifikowany do 
samodzielnego prowadzenia biura bądź 
to fabrycznego, handlowego, bądź też 
budowlanego, ewentualnie jako kasyer, 
rachmistrz, „buchalter i t. d. posznkuje 
posady w miejscu lub też na prowincyi. 
Zgłoszenia pod „R. M. P. Nr 734* po- 
ste restante Kraków. 89 4 0 


(akólia (ribles 
Ceofili Rydlińskiej 


ul. św. Jana 15, I. piętro, 
przyjmuje każdego czasu dzieci w wie- 
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli- 
wą opiekę. 


64 47 0 


Kompletne wyprawy kuchenne i przyrządy domowe jakoto naczynie kuchenne 


emaliowane, żelazne, z drzewa, stali 1 poniklowane, oraz nakrycia stołowe. Ser- 
wisy porcelanowe, szklane i przedmioty luksusowe. Wanny, żelazka do praso- 
wania, maszynki do siekania Imięsa, młynki do kawy. Szczotki różnego rodzaju 

i pasty do podłóg, poleca po cenach nader umiarkowanych sklep 48355 


Oydzonictoi „Nocej Reformy” 


16 23 0 : 
Józej Głada. Qporni, powieść w 2 
B. Bolcsłuwita. Para Czerwona, 


— Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom 


Emisaryusz, wspomnienie 
Nad Spreą, powieść : 
— Nad modrym Dunajem 


J. U Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII 


Koron 
tom. na tle prześladowania unitów 4— 
powieść w 2 tom. 2'40 


z r. 1838 , 


. 
. 
. 
s 


. 
s a 
. 


. e . 
s © 6 © S 


„ powieść , . . 


wieku —'40 


Do nabycia w Administracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach 


Skład główny w księgarni G. 


Gebethnera i Ski w Krakowie. 


5$790006000008G5000090000000060600i8i06._s060Q 


8 F Pk g_ 1 | AE 
tm J À ag 
U. E Friedlein - Krakć 
łe” u a w 
. 416 14 15 Rynek 47. BB 
A. Baumfeld Sam na sam z duszą kapłanką . . , . 150 
© A. Baumfeld. Andrzej Towiański i Towianizm . . . . 180 
A. Chybiński. „Bogurodzica* pod względem historyczno- 
nasa o. E ii 
NoMICMSK Zycie nowe. -. . . . „ « . . . . —40 
Z. Niedźwiedzki. Czarna pantera, fraszki , . . , . , 3%0 
M. Oiszewski. Rozwój malarstwa polskiego (Od baroku do 
Matejki) 29 ilustracyi, oprawne w płótno . . . . 1410 
l. Pruszyńska. Najdalszym, poezye . . . . . . , . TBO 
J. Szarota. Wyzwolenie St. Wyspiańskiego w stosunku do 
jego dzieł poprzednich www. . 4 . 1:20 
C. Zegadłowicz, W. Orłowski i W. Topór. Tententy . 3 — 


C. k. austr. koleje państwowe. 


Wyciąg Z rczkżadu jazdy 


ważnego od 1 października 1907 r. (czas środk. europ.). 


Odchodzą z Krakowa: 
12.10 w nocy (osob.) do Podwołoczysk. 

3.03 w nocy (posp.) do Lwowa, 

4.30 rano (osob.) do Oświęcima, 

6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (połą- 
czenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopj- 
czyniec i Czerniowiec), 

8.00 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej). 

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki. 

8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły. 

9.02 r. (osob.) do Suchy. Wadowic, Zwardonia, 

ywca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Husiatyna, 
11.00 r. (c6ob.) do Lwowa, Stanisławowa, Jasła, 


Stróż, Sokala, Stryja, i 
małowa. Na. Kopyeayaiee, Grzy- 


1.16 r. (o50b.) do Oświęcima. 

1.30 pop. (miesz.) de Wieliczki, 

1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 

2.49 pop. (błyskawiczny) „do Lwowa 3 połą- 
czeniami do wszystkich odnóg). 

3.00 pop. (osob.),do Słotwiny. R 

6.10 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 
Bącza. 

7.40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki. 

7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. 

8.00 wiecz. (osob.) do Sochy, Zwardonia, Ży- 
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze- 
myśla. 

8.88 wiecz. (express) do Lwowa, Ickan. Ba- 
kareszta, Konstancyi i Konstantynopola, 

9.00 wiecz. (osob,) do Lwowa i Podwołoczysk. 

10.50 wiecz. (vsob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokoła, Stanisławowa, Bros 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki, 

11.62 w nocy (usob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


Przychodzą do Krakowa: 

1.00 w nocy (posp.) ze Lwowa. 

3.45 rano to8ob.) z Podwołoczysk. 

5.15 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
TOWA. 

6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suchę. 

6.50 c. (express) x Ickan, Lwowa, Bukaro. 
sztu i t. d. 

7.30 r. (miesz.) z Wieliczki. 

7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

8.10 r. (osob.) z Oświęcima. - 

8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 

sa a E a 6 

-35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgór 

11.35 r. (miesz.) z Wieliczki, = 

1.10 pop. (0sob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

1.25 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 
Nadbrzezia, Sącza, Jasła. 

2.24 pop. (biyskawiczny) ze Lwowa, 

4.40 pop. (ouob.) z Husiatyna i innych miast 
na finii trenswerealnej przez Suchę, 

6.20 wiecz. a zo Lwowa, Podwołoczysk 
(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja- 
sa i Budapesztu), $ 

6.50 wiecz, (osob.) z Wieliczki 

7.10 wiece. (osob.) s Kocmyrzowa. 

8.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i A!twernł. 

9.36 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa. 
Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza 

10.40 wiecz. (osob.) s Rzeszowa i Jasła. 

11.00 w nocy (osob.) z N, Sącza i Zakopanego. 


Rozkłady jazdy w formarie kieszonkowym są 
do nabycia pe cenie 30 hal. na stacyach c. k. 
Kolei państw., u kunduktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgami Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handlu Fischera (linią A—B) i w han- 
diu i'orębskiego i Zimlera. 


080960003299030090080900556 


w Nowym Sączu, 
poszukuje kamdydata egzaminowa- 
nego z rutyną. 968 5 6 


Francuz 2 wys wykształ 
Anglik z wyższ. wykształ. 
Niemiec z wyższ. wykształc. 


och z wyższem wykształc. 


Kraków, Fleryańska 25, I p. 
62 10 lu 


Aparat 


do wyrobu wody sodowej i napełniania syfo- 
nów, flaszek z lemoniadą i balonow, całkiem 
nowy, jest tanio do sprzedania. — A. Głownia 
w Krzeszowicach. 952 4 6 


Dom © Krakonie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
i _ Ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

ul św. Anny L 8. 18 26 0 


przy al św. Tomasza |. 4, taż przy placu Szczepań 


„m © 


Marynowski, notaryusz 


Zakład pogrzebowy wya 
| JANA KW OLERE 


| Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oras sprowadzanie zwłok zo wszysikich 
krajów europejskich. 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józefa Rulesz 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników z piaskowca, gra- 

nitu i marmuru. Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejscn 

i na prowincji. Telefon 759. 
7 310 


Pożyczki 


załatwia za kondyktem i bez kondyktu dla PP. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli. nota- 
rynszy. lekarzy. adwokatów i aptekarzy. Re- 
prezentacya, Beamien-Vereinu we Lwowie, 

ul. Kopernika l, 28. 898 4 11 


Nody Cziowiek 


124 lat, Ślązak, ukończywszy Wyższą Szkołę 
(Akademię) Handlową w Krakowie władający 
językiem polskim i niemieckim w słowie i pi- 
śmie, cokolwiek angielskim i francuskim. po- 
szukuje odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
pod 253 poste restante Wisła, Śląsk austr. 


1017 2 2 
Parcele przy ulicy Topolowej 
tanio do sprzedania. 
Wiadomość: ulica św. Tomasza 20, u 
właścicielki. b81 12 15 


Konsens 


cukierniczy na wódki do wydzierżawienia. Wia- 
domość ul. Berka Joselowicza 17, l p. drzwi 8. 
1110 


skim, Filia: ałica Ropemika I. 6. — Teleion Hr 3 


3 910 


Uddzielne numera „N. Reformy“ 


poranne po 4 hal, popołudniowe po 10 hal. za egzemplarz, nabywać można: 


W Krakowie: 


W Administracyi „N. Refor- 
my*, ul. Jugiellońska 10. 

W Rynku głównym: Trafika gł, 
w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej. 

Na Małym Rynkn: Trafika Al- 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Sato- 
monowej. 

Przy ul. Siennej: Handel J. Deb- 
kowskiego (obok Gimnazyam św. Ja- 
cka). 

Przy ul. Floryańskiej: Handel 
Wakulskiego l. 18, Trafika Markowiczą 
l. 22. 

Przy ul. Karmeliekiej: Handel 
J. Kkiera 1. 18, Handel Gwaraszkila 
l. 6, Gurawski 1. 46. 

Przy ul. Długiej: Handel Bęknera 
1.4, Handel Ł. Mackiewi » |. 34, Han- 
del J. Kusza l 38, Haude! Berwalda 
1 53. 

Plac Matejki: Trafika kšan- 
drowicza w Hotelu (ok rok 

Na plantacyach w kioskuu 
wylotu ul. Szpitalnej. 

„Przy ul. Grodzkiej: Handel Ban- 
mingera 1. 10, W. Rosenblum, skład pa- 
pieru, Handel Rympla 1. 60, 

„Przy ul. Zwierzynieckiej: Sta- 
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29. 

Przy ul. Szpitalnej: Trafika G. 
Giiicklicha, 


Przy a. Wolskiej (przy moście) 
Handel J. Goldberga. 

Przy nl. Wielopole: Handel H. 
Stattera ]. 18. 

Przy ul. Starowiślnej: Trafika 
obok fabryki tutek W. Bełdowskiego. 
Przy ui. Wiślnej: Traiika 1. LL. 

Przy ul. Dietlowskiej: Kiosk 
biura Hopcasa i Salomonowej. 

Przy ui Krakowskiej: (w hotelu 
Mullera) Handel Mannego. 

Przy ul. Krowoderskiej: Handel 
W ildstosserą. 

Przy ul. Szewskiej: Handei Kre- 
i tschmera |], 23. 
| Plac WW. Świętych: Handel 
, Frommera, |. 11. 

Przy ul. Dominikańskiej: Tra- 
fika K. Schreibera, 1. 2. 
| Przy ul. Lubicz: Handel B. Rosen- 
stocka, l. 1. 

Przy ul. Lubicz: Handel Jakóbo- 
wicza. 

W Podgórzu: 

Księgarnia 

fika. 

W Dębnikach: 

Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 166, 

Na Zwierzyńcu: 


Handel Dudkiewicza 
© + o 


Poturalskiego. Główna 


„e 


e rol 


tain, 
Koryaństa |. 30. 
W Ponsyonacie im. Sobiestieto 


dia nczniów szkół średnich 2 lenszych domów 
umi. Stachowskiego 12, II p., 


będą od 1-go lutego b. r. 2 wolne miej- 
sca do zajęcia. 

Konwersacya niemiecka pod kierun- 
kiem fachowego pedagoga Niemca przy- 
musowa. Szwedzka gimnastyka codzien- 
nie. 

Jak najtroskliwsza opieka rodziciel- 
ska w każdym kierunku zapewniona. 
Wikt dostatni i zdrowy. 816 6 7 


300 koron 
ofiaruje temu, kto mi wyrobi posadę 
magazyniera, kasyera, ekonoma Iun inno. 
zajęcie albo interes. Zgłoszenia listowne 
pod 831 przyjmuje Administracya „N. 
Reformy“. 831 8 8 


> 8 we 
2 praktykantów 
znajdzie umieszczenie w handlu korzen- 
nym delikatesów i win pod firmą M. 
Pawiicka w Gorlicach. 
968 8 3 


Studemt 


z VII kl. poszukuje lekcyi. Wiadomość 
C. Z. posta restante Kraków. 66 5 0 


atzytieika ludowa 


przyjmie lekcye 
za skromnem wy- 


4 nagrodzeniem. Zgłoszenia pod „Nauczy- 
j|cielka* przyjmuje Administracya „N. 
| | Reformy“. 


8750 


Akademik _ 


poszukuje lekcyi w Krakowie. 
Zgłoszenia pod H. W. przyjmuje Administr, 
N. Reformy*. 14040 


FAO 


Lekcyj języka niemieckiego 


oraz pomocy we wszystkich przedmio- 
tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 
udziela b. uczeń wyż. gimn. niem. w Cie- 
szynie. Antoni C., Kraków, Stradom 2, 
I piętro. 39 5 0 


Pracownia sukien damskich 


Długa | 22, 1 p. 3062 a o 


Gurób memi oletych 


radi Tercyarzy ŚW. Franciszka 


posługujących ubogim 


w Krakowie, Kaźmierz, ul, Krakowska 47 
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze- 
sła, fotele, bnjanki, kanapy, taburety 
biurowe 1 salonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
litarowane na kolor orzechowy, malo- 
niowy, palisundrowy lub hebanowy. 

Wszystkie krzesła dla trwałości są 
zaopatrzone porączkami. 

Krzesła do naprawy i politurowania 
zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zakupione. 

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
zawsze na składzie. 46 11 0 

Na żądanie wysyła się cenniki. 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


